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TYGODNIK ILUSTROWANY 
| ! === POSWIĘCONY ZĘ 
| SZTUCE KINEMATOGRAFICZNEJ. 


PRENUMERATA z przesyłką pocztową: rocznie 36,00 mk., kwartalnie 9,00 mk, miesięcznie 3,00 mk. 
Numer pojedyńczy 75 fenigów. 


CENA OGŁOSZEŃ: cała strona 306 mk.; każda następna — tej samej firmy i w tym samym numerze — 200 mk.; 
ij strony — 160 mk; '/, strony 110 mk; '/, strony — 85 mk. 


Adres Redakcji i Administracji — Daniłowiczowska (Hypoteczna) Ne 14. 
Redaktor przyjmuje od godz. 3-ej do 4-ej po poł. 
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art. wytwórni „Polfilma*. 


2 KCNO Ne 1. 


POLSKI PRZEMYSŁ FILMOWY 


„TERRA“ 


WARSZAWA, HYPOTECZNA 5. 


ü „BIBLIJNA POKUTNIGA:” Ą 


(REDENZIONE) 
Legenda w 6-in aktach, s DYANNĄ KARENNE w roli tytułowej, 
gwiasdą filmową na całym świecie chlubnie snaną, 


jest.. „najpotężniejszem dziełem twórczości filmowej czasów ostatnich. Film ten przepychem 
wystawy i nastrojową powagą legendy daje każdemu widzowi najszczytniejszą biesiadę arty- 
styczną“. To jednogłośne uznanie wypowiedzieli za kolegami, ze stolic Europy Zachodniej, nasi 
najznakotmitsi literaci i krytycy, obecni na demonstracji obrazu tego, w dn. 14 grudnia r. ub. 


Pozatym cały szereg pierwszorzędnych obrazów własnej wytwórni: 


„Sen Pierrołła* Gra fantastyczna w 3-ch aktach według scenarjusza /gnacego Nikorowicsa 
„Grzech kobieły—winą mężczyzny” Dramat w 4-ch aktach. 
„Gdy dzwony bić poczęły '... Sztuka w 4:ch aktach ze Zdenką Sardarowo. 


| ” . 66 
„Głos Z tamtego świała Dramat w 4-ch częściach, 

„W Szponach”' Tragedja upośledzonego, w 5-iu aktach, z Rudolfem Ssyłdkrautem, naj: 
` I 


większym tragikiem świata. 
„Xiewolnicy szłuki“ Dramat w 4 ch aktach. 
„Przeklęta lekkomyśŚlnoŚĆ” mao iatwowiernej dziewczyny, w greja aktach. 
„Gdy dobre obiady— w niepamięć idą dziady kowDja w 3-00 aktach. 
„Pan Kwadrat chce być paszą“ kowEDja w i ym akcie, 
„Anons rałunkiem" xomEDja w a-ch aktach. 
„Grześ kondukłorem* kouebja w ach aktach. 
„aż do wygrania“ KOMEDJA w 1-ym akcie, 


— 4d wiele innych. 


Od Redakcji. 


Rozpoczynamy drugi rok pracy. 

Rozpoczynamy go w daleko gorszych warunkach wydawniczych; nie zrażając się jednak piętrzącemi 
się trudnościami mamy zamiar iść w dalszym ciągu po linji wytkniętej:—służenia uczciwie interesom sztuki 
kinematograjicznej, a przedewszystkiem interesom polskiej kinemalografji. 

Nie będziemy utartym i przyjętym szablonem zapowiadać szumnych programów na rok bieżący, 
programów kończących się zwykle na zapowiedzi. Całoroczna dotychczasowa praca jest świadectwem 
najlepszem naszej działalności, najwymowniejszym jest programem. 

Neutralne, mające na celu jedynie dobro sztuki kinematograficznej stanowisko, odrzucenie na bok 
czczej i fałszywej reklamy, walka z elementami szkodliwymi i zgubaymi, obrona kinematografii polskiej 
wreszcie w imię słuszności i prawdy, były hasłami jakie przyświecały nam w pracy dotychczasowej 
i nadał przyświecać będą. 

Hasła te i nadal pozostaną bodźcem w ciężkiej 1 trudnej pracy, borykającej się z jednej strony 
z trudnościami technicznemi i materjalnemi, z drugiej zaś —z zakusami elementów szkodliwych polskiej 
kinematografji, wobec których pismo nasze zajmowało stanowisko nieugięte, nie biorąc się na lep reklam, 
czy korzyści materjalnych. 

Z całem jednakże zadowoleniem stwierdzić możemy, że dotychczasowa nasza działalność nie po- 
została bez wynikow. Potrafiliśmy obudzić wśród ogółu głębsze zainteresowanie sztuką kinematogra- 
Jiczną, staliśmy się poważnym głosem doradczym na rynku handlowym, którego przedstawiciele, prze- 
konawszy się o bezstronności i szczerości naszych sądów, znałeżli w piśmie naszem poważny organ 
informacyjny. 

I to zaufanie było dla nas dostateczną nagrodą za poniesione trudy, One dodają sil do dalszej 
pracy, którą rozpoczynamy i prowadzić będziemy w imię tych samych haseł i zasad. 


PRZEGLĄD FILM. 


Filmy starzeją się nieprawdopodobnie szyb- Nazwa obrazu Wytwórnia Str 
ko. Pół roku, rok najwyżej, wystarcza — by za- „Niebiański okręt“ Nordisk 18 
padły w otchłań niepomiętań, z wielką nierzad: „Odetta“ Cines 19 
ko dla miłośników sztuki kinematograficznej „Źródło łez“ Caesar 26 
szkodą. „Pamiętnik psa“ Cines 26 
Z jakąż naprz. przyjemnością ujrzałoby się „Veritas Vincit“ May-film 27 
na ekranie obrazy: „Kobiety“ (Z Marja Car- „Marsyljanka* Eclair 30 
mi( ,Naga (z Lidją Boreli), ,Ukarana“ „Germinal“ » 41 
(z Leda Gys), „Gole ma“... że przypomnę „Najukochańsza żona Maha- 
tylko filmy, które utkwiły mi w pamięci. radży* (cz. l-a) Nordisk 43 
W pragnieniu, by obrazy: „dobre“, „bar- „Tancerka z taverny“ Caesar 44 
dzo dobre*, wreszcie „doskonałe“ nie ginęły „Syn morza" ? 47 i 89 
tak szybko, dajemy ‘poniżej spis film, o któ- „Rajskie pomarańcze Cines 51 
rych zdaliśmy reakcję na łamach naszego pisma, „Miłość... łzy... śmierć"... Gaumont 52 
z ich, jak powyżej, klasyfikacją. „Czarodziejskie oczy“ ? 53 
Przeglad obrazów tych dajemy przytem „Pa x aeterna’ Nordisk 53 
w porządku chronologicznym, jak się kolejno „Tryumf śmierci" Cines 53 
ukazywały one na ekranie: „Szpieg“ Gaumont 61 
„Cyrella* v ; 62 
Nazwa obrazu Wytwórnia Str. „Jacht śmierci“ Nordisk 62 
„Skowronek“ Eclair 7 „Nocny kret“ May-film 63 
„Synowie ludu* Nordisk 7 „Whip Pathć 63 
„Awanturnica* Union 8 „Lwów Poznań—Wilno" Polfilma 68 i 78 
„Salambo* Pasquali 8  „Najukochańsza żona Maha- 
„Dzieci kap. Granta“ Eclair 8 radży* (c. Ilga) Nordisk 69 
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„Intolerance* 


(Nie tolerancja) 


DRAMAT W 6-u AKTACH. 
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zostały zakupione monopolowo 


na cala na całą Polskę przez nasze biuro. 
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Bardzo nierówna wartość demonstrowanych 
w „Opiece* obrazów w dużej mierze bierze 
swój początek z przyczyny, iż teatrzyk ten 
zbytnio może się związał z jedną wypożyczalnią: 
A przecież nie ona jedna jest w Warszawie?..* 
Filmy z Mary Osborne, Zuzanną Grandais, Fa- 
bienne Fabregćs, lub Francinellą Bellington — 
byłyby bardzo dla „Opieki” odpowiednie... 


Filharmonja — „Przy kominku*- 


Wobec niebywałego powodzenia, rosyjska 
filma ta, ze słynną Wierą Chołodną w roli głów- 
nej, pozostanie czas jeszcze zapewne dłuższy na 
ekranie wspomnianego kinoteatru. 


Colosseum — „Na katordze*. 


Dramat w 6ciu aktach, wytwórni rosyj- 
skiej „Jermoljewa”, wł. aj. „Sfinks”. 

Scenarjusz filmy tej został opracowa- 
ny według jednego z opisów typów zbrodnia- 
rzy z wypadku, zamieszczonych w znanym utwo- 
rze Doroszewicza, „Sybir“. 

Jakiś rosyjski arystokrata miał więc zabić, 
w przystępie uniesienia, lichwiarza, gdy ten mu 
zagroził, iż weksle pośle jako prezent ślubny 
jego narzeczonej. Skazany na katorgę — nietyl- 
ko rehabilituje się tam zupełnie, ale nawet zdo- 
bywa uznanie i stanowisko, dzięki swej pracy, 
zdolnościom i nieposzlakowanej uczciwości. 

Z fabuły tej stworzyć by można obraz 
o literackiej wartości, i bardzo ciekawy. Nie- 
stety — autor scenarjusza okazał się zdolen je- 
dynie do dania szeregu scen—czasami nad wy- 
raz brutalnych (zabójstwo), czasami znów krań- 
cowo sentymentalnych (ostatnie widzenie się 
księcia-katorżnika z ksienią), i to zawsze wy- 
muszonych i nienaturalnych aż do śmiechu, jak 
naprz. doręczenie skazanemu wyroku sądu ho- 
norowego. 

Głównym minusem filmy jest jednak, iż 
jest ona nad wszelki wyraz ciemna, tak iż gry 
twarzowej, która przecież jest duszą obrazów 
świetlnych, najzupełniej nie widać. Technika 
zdjęć przedwojenna. 

Napisy nieprawdopodobnie złe. 

Dużym natomiast plusem filmy była gra 
głównych odtwórców: Rymskiego - Korsakowa 
i Orłowei. Pierwszy z pary tej porywał wprost, 
w scenach końcowych zwłaszcza, gdy stał się 
już złamanym katorgą starcem. P. Orłowa rolę 
młodego, roześmianego w słońcu miłości, dziew- 
częcia odtworzyła ze zdumiewającą istotnie 
prawdą. Jest ona jednak typową mongolską 
pięknością, jakiej tysiące się rodzi na bezkreś- 


nych równinach Wielkorosji. Okrągła, pulchna, 
jak słonecznikowe ziarno tłuściutka.. Typ podo- 
bny, nas, aryjczyków, — razić musi. 

I jeszcze słowo. Scena oględzin trupa 
przez policję jest tak odrażająca, iż nasuwa myśl, 
że jednak ci, którzy występowali en masse prze- 
ciwko filmom rosyjskim — mieli jednak coś nie 
coś racji. 


Corso—„Manekin pracowni Lissetty Taquin*. 


Farsa wytwórni amerykańskiej, nieoznaczo- 
nej, z Juliettą Day w roli głównej, własność 
ajencji „Sarmata“. 

W pierwszorzędnym magazynie mód pra- 
cuje biedne, młode dziewczątko jako manekin, 
mające prócz urody prawe i uczciwe serduszko. 
To też ze wszystkich stron zarzucają na nią 
sieci młodzi i starzy lowelasi, pragnąc zerwać 
ten kwiatuszek. lecz tam, gdzie na straży stoi 
prawość, powołanych jest wielu, a jeden tylko 
wybrany, — młody przystojny adwokat, który 
wygrywa odrazu dwie sprawy—proces pokrzy- 
wdzonego przez chlebodawców manekina i jego 
młode, czyste serduszko. 

W farsie jest dużo słońca, pogody i zdro- 
wego humoru. Dużo uroku jest również w grze 
Juliety Day, posiadającej wiele wdzięku i prze- 
śliczne oczy. Przepysznym typem komika jest 
artysta grający nieśmiałego młodzieńca, bardzo 
dobrym jest partner bohaterki. Zdjęcia ostre, 
pełne światła, przynoszą kilka ładnych fragmen- 
tów plaży, a całość świadczy o dobrej technice 
operatora i reżysera. W. 


Corso — , Dusze Wschodu*::. 


Dramat, według scenarjusza Leona Poirier, 
wytwórni francuskiej „Gaumont* z Magda- 
leną Sevć w roli głównej, własność ajencji 
SGOT SO 

Na tajemniczym, arabeskowym dywanie, 
tchnacym wonnošciami wschodu, w szafirowo- 
srebrnych dymach nargilów, można chyba prze- 
żyć podobny sen grzechu, miłości, szału i zbro- 
dni. W ogrodach Alhambry, czy na łąkach 
raju Proroka rosną kwiaty, które zabijają odde- 
chem, i krwawią się usta, pocałowanie których 
przynosi śmierć. Czar baśni przesyconych grze- 
chem — czar nieziemskich majaków purpurowe- 
go szczęścia, w zaklętych ogrodach obłędu 
i roskoszy, na dnie których króluje miłość i za- 
tracenie — wysnuta w narkotycznych majakach, 
owoc ludzkiej tęsknoty i płomiennego pragnie- 
nia — narodzić mógł tylko „Dusze wschodu“. 

Szczegółową treść podaliśmy ubiegłego 
roku w Nr. 33 naszego pisma. Gra obrazu—to 


mistrzowstwo sztuki scenicznej. Pani Sévé da- 
je typ, jakiego prawdziwy wschód by pozaz- 
drościł — odj artystki tej gorącą falą bije grzech, 
szał, zmysłowa ociężałość i wyraz. Wyraz 
oczu — mówiących, śpiewających szaloną pieśń 
upojenia i zbrodni. Wystawa tak bogata, że 
zdaje się pod względem uroku i czaru nie z te- 
go pochodzić świata. 

Jeden tylko zarzut musimy uczynić dyrek- 
cji „Corsa*. Oto że nie postarała się o odpo- 
wiednią ilustrację muzyczną. Miejscowa orkie- 
stra już nie grająca, ale rzempoląca chwilami, pod- 
czas demonstrowania pełnego piękna i nastroju 
arcydzieła, zapleśniałe walczyki, lub stare pio- 
senki kabaretowe — psuje, obniża wrażenie i de- 
nerwuje. W 


Nirwana — „Dusze Wschodu”. 


Dramat, pióra Leona Perier, ze słynną 
z urody i gry Magdaleną Sevć w roli głównej. 
Wytwórni francuskiej „Gaumont*, własność 
ajencji „Corso“, 

Francuska ta filma pod względem treści, 
gry, reżyserji, krajobrazów, technicznego wyko- 
nania wreszcie, a zwłaszcza pod względem 
świateł—jest niezrównana. Skończonem jest arcy- 
dziełem. 

O filmie tej zdaliśmy już relację w nume- 
rze 33-m, tutaj dodamy więc tylko, iż w kino- 
teatrze „Nirwana“, w którym projekcja jest 
zawsze doskonała, wypadł on jeszcze lepiej, 
aniżeli na ekranie próbnym. 

Z prawdziwem zdumieniem tylko przeko- 
naliśmy się, iż cenzura obeszła się z obrazem 
tym w stylu najfanatyczniejszych mnichów śre- 
dniowiecza, z wandalizmem wprost niebywałym. 

Usunęła mianowicie całą scenę śmierci 
Myriam, aczkolwiek nie było w śmierci tej nic 
z brutalności, nic, coby budzić mogło wsręt, 
lub odrazę. 

Niczem nie dająca się umotywować ampu- 
tacja ta sprawiła, iż utwór stał się niezrozu- 
miały, mniej piękny, przyczem w dużej mierze 
zatraciła się przez nią myśl dzieła, o złowro- 
giem pięknie dusz wschodnich, przy całej ich 
przyziemnej podłości. 

Doprawdy, gdy się wspomni, iż ta sama 
cenzura zezwoliła na demonstrowanie tej części 
filmy rosyjskiej: „Na katorze*, na której odtwo- 
rzono scenę w bestjalski sposób mordowanego 
lichwiarza, zaś usunęła scenę śmierci na kwia- 
tach w filmie omawianej — poniewoli rodzi się 
myśl, że jednak mniemanie, iż w polskiej cen- 
zurze srożą się analfabeci-barbarzyńcy—nie jest 
bez szczypty słuszności. 


NO z WERE, 


Zaiste, jeżeli tak dalej pójdzie, to polska 
cenzura pozyska sobie iście herostratową sławę, 
iż potrafiła ona doszukiwać się pornografji na- 
wet w utworach angielskich, zaś brutalności — 
nawet u estetów francuskich. 

Panowie z cenzury powinniby może wie- 
dzieć, iż zło największe choćby i najpotwor- 
niejsze — staje się pięknem, jeżeli je odtworzy 
w formie artystycznej prawy artysta. 

A piękno z pewnością nie zdemora- 
lizuje nigdy i nikogo. 


| „Cyrk Fabrielli** 


polo | „Trzynasta pensja“, 


„Cyrk Faórielli* jest dramatem sensacyjno- 
cyrkowym, w 6-ciu aktach, z „cudownym“ ko- 
niem „Emirem* w roli głównej. Wytwórni wło- 
skiej „Meduza”, wł. aj. „Petef”. 

Obraz ten jest przeznaczony dla szerszych 
mas i dla dzieci. Z tych względów nie można 
mu stawiać zbyt wielkich wymagań. Główny 
bohater utworu, kucyk Emir, jest wytresowany 
do zadziwienia dobrze; jak baletnica skacze po 
schodach i jak akrobata — po dachach. Od- 
grywa nawet rolę detektywa i odnajduje zbro- 
dniarza, dając tem swemu panu majątek i pię- 
kna narzeczoną. Parę dobrych wnętrz. Gor- 
sza technika, obraz przytem jest miejscami bar- 
dzo ciemny. 

Nad program dano dwu-aktową  farsę 
„Trzynasta pensja”, ze znanym z kabaretowej 
estrady Romualdem Gierasieńskim w roli głó- 
wnej. Wytwórni krajowej „£ os“, wlas. ajenc. 
ZP et e; 

P. Gierasieñski był, jest, czy może będzie, 
urzędnikiem Tow. Kred. Ziemskiego. Tak czy 
inaczej, dość iż widzimy go roześmianego roz- 
kosznie, gdy wychodzi z gmachu wspomnianego 
T-stwa, chowając do kieszeni trzynastą, tylko 
co otrzymaną pensję. Niema jednak róży bez 
kolców. Na nieboraka czeka już żona i odrazu 
pokazuje mu swe podarte buciki. ldą więc do 
szewca, lecz na widok cen (700 marek najtań- 
sze) — Romualdek ucieka, pozostawiając przed 
wystawą z obuwiem żonę, do której odzywa 
się jakiś rosyjski bolszewik: „To drogo? — nie 
takie ceny są w Moskwie“. Rozpoczyna się 
flirt, a tymczasem strapiony mąż pędzi do skład- 
nicy, by kupić węgla. Ogonek. Stoi jednak 
cierpliwie, gdy jednak dostał się nakoniec do 
wrót węglowego raju—wywieszają mu przed no- 
sem deskę z napisem: „Już niema*. 

„Niema — pociesza pośrednik — to nic. Ja 
mam“, I proponuje węgiel, już w opakowaniu, 
funcik za 100 mareczek (bez odniesienia). 


ANGSA, YU NO APNEA, 
„Nie można żyć” — płacze Gieras. I pędzi rykańscy zaczynają być bezkonkurencyjni. Ar- 
po rewolwer. Niestety — kosztuje on teraz na- tysta, grający inżyniera, epizodyczna rólka 


prawdę niedrogo, bo zaledwie marek tysiąc, 
lecz mniejszą jest pensja trzynasta! Więc bie- 
dak porzuca myśl samobójstwa i idzie do baru, 
_ gdzie mu nakoniec ulżyło i na sercu, i na kieszeni, 
co jednak wywołało ten niepożądany, skutek, iż 
nie mógł biedak trafić do domu i noc spędził 
pod trzecim mostem, śniąc błogo o drzewku 
wigilijnem i o żonie, która... na sny nie miała cza- 
su, ciesząc się nowymi, przez bolszewika ku- 
pionymi bucikami, no i—bolszewikiem. 

Farsa jest naprawdę wesoła. Gierasieński 
odtworzył swą rolę bardzo dobrze. Doskonale 
i z dużym realizmem zagrał zwłaszcza pijanego. 
Widać było, iż kreację tę dał po gruntownych 
studjach. Mówiąc jednak serjo, Gierasiński uja- 
wnił, iż ma wszelkie dane zostania ekranowym 
komikiem, o sławie nie mniejszej, aniżeli Maks 
Linder, do którego w typie jest dość nawet po- 
dobny. 

W końcu nie wolno nam nie zaznaczyć, iż 
w filmie tej niesłychanie przykre wrażenie spra- 
wia niesmaczna reklama różnych film, i to mi- 
norum gentium w dodatku. 


Smutne, iż kinematografja polska ima się 
dróg podobnych, które naszą wytwórczość po- 
stawić mogą w bardzo złym świetle i sprawić, 
iż na demonstrowanie film krajowych nie odwa- 
ży się żaden, choć trochę więcej szanujący się 
teatr, 


Polonja — „Jej tajemnica“. 


Obraz wytwórni ameryxańskiej „Vita- 
graf“ z Violettą Crawfort w roli głównej, włas- 
ność ajencji „Poloamericana*. 

Jest to mocno romantyczna i jeszcze moc- 
niej nieprawdopodobna opowieść o pewnym in- 
żynierze i samotnej, biednej dziewczynie, rozwi- 
jająca się na tle awanturniczego życia prerji 
amerykańskich, opisywanego częstokroć w po- 
wieściach Coopera, Londona i innych wszech- 
światowego rozgłosu pisarzy. Dzięki temu, że 
akcja rozwija się kalejdoskopowo, przynosząc 
częstokroć sceny oryginalne i silne, na obraz 
patrzy się z przyjemnością, aczkolwiek nie po- 
rywa on bogactwem efektów i przepychem wy- 
stawy. Pod tym względem dramat można na- 
zwać skromnym. Ale jest inna rzecz, która na- 
daje mu wartość. Gra. Poczynając od Violetty 
Crawfort, która nie posiada doskonałej urody lecz 
dużo wzdzięku, każda rólka wykonana jest 
przez artystów dużej miary, grających z prze- 
dziwnem realizmem, szczerze, bez afektacji, pa- 
tosu i pozy. Pod tym względem artyści ame- 


awanturnicy-kabarecistki, lekarz .. jednem słowem 
wszyscy, są ludźmi wyjętymi z życia, a nie upo- 
zowanymi i wyreżyserowanymi dla ekranu. Do 
scen lepszych należy pyszna bójka w szyn- 
kowni. 

Programu dopełnia przeciętna farsa „No r- 
diska“ „Muzyczka tirli, tirli“... W. 


Bristol — „Ręka opatrzności”. 


Dramat, wytwórni nieoznaczonej, własność 
ajencji „Fortuna“. 

Filma ta pod względem treści, gry i wy- 
konania nie zasługuje bynajmniej, by się nad 
nią rozwodzić. 

Ma być to romantyczna historja młodej ko- 
biety, będąca w rzeczywistości ckliwo nudnem 
dramacidłem o banalnem finale, że zbrodnia 
musi być ukarana. Gra słaba, dekoracje szablo- 
nowe, wiraż wadliwy, z plamami, ruchliwe zdję- 
bia zupełnie blade. Mimo anonsów, że jest to : 
obraz amerykański, wszystko wskazuje na gor- 
szego gatunku elaborat podrzędnej wytwórni 
niemieckiej. 

Ujemne wrażenie potęguje jeszcze nieumie- 
jętne obchodzenie się z aparatem, na co zwra- 
caliśmy już uwagę. Obrazy nie przesuwają się, 
ale skaczą i drżą w sposób wprost niemożliwy. 


W. 


Petit Trianon. — „Tragedja milczenia. 


Dramat w 6-ciu aktach, ze słynną tragiczką 
Gail Kane w roli głównej. Wytwórni amery- 
kańskiej „D. H. film“ wł aj. „Sarmata“. 

Wyjątkowo dbały o dobór film teatrzyk 
ten znów postarał się o obraz pierwszorzędnej 
wartości, w którym naprawdę wielka amerykań- 
ska, artystka, Gail Kane, jaśnieje całą potęgą 
swego niezwykłego talentu. Obraz jest b. in- 
teresujący, nieomal sensacyjny, lecz w najlep- 
szem znaczeniu tego określenia. 


KRONIKA. 


W Berlinie konfiskują filmy. W Berli- 
nie miała być wyświetlana filma, przedstawiają- 
ca życie i zmierzch gwiazdy ex-cesarza Wilhel- 
ma, p. t. „Wilhelms II Glück und Ende“. Głó- 
wnodowodzący generał zakazał wyświetlania 
tego obrazu z obawy przed publicznemi demon- 
stracjami. 


BIURO KINEMATOGRAFICZNE 


„ÓLŁLŁEGJAĄ 


Wypożyczalnia i sprzedaż film. 
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N „Zmora życia“ 

dr. sens. w 6 cz. z Walentyną Frascaroli. 
„Tryumf męczennicy* 
dr. sens. w 5-ciu cz. z życia arystokracji 
i apaszów. 

„Wyzwanie“ „Cynquecento* 

dr. rycerski w 6-ciu cz. 

„Fatalne podobieństwo“ 


dr. sens. w 5-ciu cz. 


„Czterech djabłów* 
( dr cyrkowy w 4-ch cz; rezys. Alfred Luid. 


„List gończy” „Obłąkana* 


dr, detekt. w 6-ciu cz; reżys. Harry Pill. dr. detekt. w 5-ciu cz. z Webbsem. 
WY, Cyrk Torseli* 
„Puhar trucizny de. wg GT Fern kuqa 
dr. amer, w 5-ciu cz, z ¿ycia ` Cowboyów. CA ERK a SA UU ANANG; 


„Śmiejąca się śmierć“ 


„Zaginiona w lodowcach* Tragedja w -ciu cz. 
dr. detekt. w 6 ciu cz. z Stuart Webbsem. Zi š u 
i a „Zielony demon 
„Umarli wstają dr. detekt w 5-ciu cz. 
dr. detekt. w 4-ch cz. z kai „Pięć grzechów” 
„Mordercze promienle czyli „Labirynt życia“ 


AYAH 4 Ki ` *' Mas EP $ k N 
dr sens. w 5-ciu cz z Marja Widal. dr. sens. w 5-ciu cz z Florence Badi, 


„Chiński Bożek“ 
dr. detekt. w 5-ciu cz. 
„Śmierć pod maską miłości“ 
dr. salon. w 5-ciu cz. z Almirantą Mauzini 
„Przysięga“ 
dr. sens. w 6-ciu cz. 
„Miłośnica królewska” 
dr. serjowy: 
1) „Tajemnicza misja“ 
w 6-ciu cz. 


2) „Banda hotelu Metropolitan" 


W 6-ciu CZ. 
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WYNAJEM I SPRZEDAŻ FILM. WŁASNA WYTWÓRNIA I LABORATORJA — 
PRZYJMUJĄ ZAMÓWIENIA NA WŁASNYCH I POWIERZONYCH MATERJAŁACH. 
. WYKONANIE SOLIDNE | SZYBKIE. 
: APABATY i CZĘŚCI. 


zasyłają 


J(oworoczne 


Zyczenia 
Szanownej  Klijenfeli 
za pośrednictwem 


biura „Progres“. 


Drukarnia RAW Ran T za” Spółka z ogr. Pod, Złota : 24. 


